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«  Polski Ud Redy Ligi Harcdśw.
-•nej sesj: L ig i N a ro d ó w  m ają nastąpić w y- 

^ tiy  L ig i N a rod ów . ~Rada składa się z 10 c iu  
Li 3 m iano w ic ie  w ie lk ic h  m ocarstw  F rancji, 
i , ^  * Japo n ji, k tó rych  m andaty są stale, 
F*ów z  w y b o ru . Jak donoszą te leg ram y 
> Ctlegacja po iska  na tu ra ln ie  w  po rozum ien iu  

. w W arszawie w ysunę ła  p ie rw szy  raz sw o ją  
J? na je dno  z tych 6  ciu  m ie jsc z w yp o ru . 
. 6legacji p o ls k ie j by ia  n iespodz ianką  d la  w ie lu  

szczególniej d la  C zechos łow ac ji, k tó ra  liczy ła  
c j  kanayda tu ry  czeskiego m in is tra  sp raw  za 
p  P, Benesza, w ysun ię tego  z  ram ien ia  M a łe j 
P®* Fo lskę. Po po rozum ien iu  się delegacyj 
J ei En ten ty, P o ls k i ś pań s tw  ba łtyc k ich  usta- 
.TSanięty ze s trony P o ls k i p. S k irm u n t i ze 
/ j l  Ententy p . Benesz nie będą p rzy  w y b o - 
d^lczać, lecz są kandyda tam i przy pom ocy 
■ flstw z P o lską  w zg lędn ie  z C zechosłow acją 
J°n>’ch i naw zajent się pop ie ra jących . T a k ie  

i i-Z 2 g a d n ie n ia  zosta ło  bardzo p rzychy ln ie  
ls ^z  ó e ięgg jyw  jp rtycb  pań s iw  a w  szczegól- 
" r  ^ ie ik ie  m ocarstw a, j  trzeba przyznać, że 

p ś c ia  obu  kand yda tu r do  Rady L ig i N aro- 
r  ś ro d ko w o -w sch o d n ia  będzie reprezem o- 

_ ^z ie  w  ter: sposób ja k  w ym aga ją  in teresy 
m iędzyna rodow e  państw  te ry to rju m  to  

j|5‘ kych.* P. Benesz posiada na Zachodzie , 
w ś ród  dyp lo m a tó w  angielskic-h o p tu j-  

: z rów now ażonego  p o lity k a , k tó ry  
^2ięki s w o im  zdo lnośc iom  p o tra fił skieTO-

iji*

Ą

y  f tó

zagraniczną C zechos łow ac ji na bardzo  
S jr ^ z y s tn e  to ry . P o dobn ie  kandyda tu ra  
T "5!a uznana została jako  bardzo  rozum ny k ro k

J a s k ie g o  rządu. P. S k irm u n t da ł się już 
■^ji genueńskie j w  1922 ro k u  poznać p o li-

św iata, ja k o  dyp lom a ta  n ieprzec ię tne j 
r|?y i  w y tra w n y  ob rońca  in te resów  jego 
fe ^ a ia ln o ś ć  je go  ja k o  p o lsk ie g o  m in is tra  
l^ iz n y c h  zapew nia  m u w  op in jś p o lity k ó w
F a. m niem anie, iż  jest d yp lom a tą  dążącym 
i j . 1 p rzyw ró ce n ia  ró w n o w a g i w  Europ ie . 
J e£o dz ia ła lność ju ż ’ ja k o  posła p o lsk ie g o  

m niem anie to  w ś ró d  p o lity k ó w  ang ie lsk ich  
i j t o l  p o p a rło . O sta tn ie  jego  posunięcia  

ii i^ . ja k o  przew odn iczącego w  k o m is ji rc z b io -  
ib V N a ro d ó w  zyskała m u pow szechny szacu- 
■ W  c h w ili,  gdy  to  ;p iszem y, chociaż

abyśm y d a li c o k o lw ie k  w  zastaw. N ie  da liśm y ani 
ceł, ani m o n o p o ló w , an i ja k ic h k o lw ie k  innych  o b je k - 
tów. D a liśm y proste  zobow iązan ie  w  fo rm ie  sk ryp tu , 
co jesr wyrazem  zaufania zagranicy do  rządu po isk iego . 
O b o k  m is ji o uzyskanie te j pożyczk i celem pod róży 
m in is tra  b y ło  uzyskanie pożyczk i ko n su m p cy jn e j na 
zape łn ien ie  n ie d o b o ró w  w  Budżecie. B ank ang ie lsk i, 
do  k tó re go  m in is te r z w ró c ił się c  op in ję , w y p o w ie d z ia ł 
się p rzych y ln ie  w  tej sp raw ie . Rozpoczęto w ięc  uk łady 
z grupą ban ków  i uk ła d  będzie w  m o ż liw ie  n a jk ró t­
szym czasie podp isany. C hodz i tu  o pożyczkę 50 
ra il jo n ó w  do la rów . N iem a m o w y  o tem, aby m in is tra  
spo tka ła  odm ow a. Pożyczka ta będzie d ługo te rm inow a . 
W reszc ie  p o d  kon iec  sw ego 'w yjaśn ien ia  m in is te r 
ośw iadczy ł, że H ilto n  Y o ung  nie p izy jed z ie  do  W a r­
szawy ja k o  delegat rządu ang ie lsk iego  lu b  g ru p y  finan ­
sow e j, lecz je dyn ie  ja ko  doradca m in is tra  skarbu.

Sprawa Jaworzyny l kolonistów.
G enewa, 28. S, Rada L ig i N a ro d ó w  w yd a ła  orze­

czenie w  sp raw ie  ja w o rz y n y  i  K o lon is tów , oraz in te r­
p re tac ji ira k ta tu  o  m nie jszościach. Rada L ig i N a ro d ó w  
w  fcwestji ja w o rz y n y  w ys łucha ła  sp raw ozdan ie  Q u in o - 
nesa će  Leon przedstaw ia jącego  tezy o b i  stron.

W  k o n k lu z ji ra p o rt zaieca przesłać spraw ę do  
o p in ji T ry b u n a łu  hask iego  z zapytan iem , czy należy 
uważać kw e stję  d e iim ita c ji ja w o rz y n y  za o tw a rta , czy

zgod z ił; się na rezo luc ję  ra p o rtu , k tó ra  w obec tego 
została ap robo w ana  je dnom yś ln ie .

W  sp raw ie  k o lo n is tó w  Rada L ig i N a ro d ó w  p rzy­
ję ła  do  w iadom ośc i o p in ię  T ry b u n a łu  hask iego w y ra ­
żając życzenie, aby rząd p o is k i p rze d ło ży ł Radzie L ig i 
przed sesją g ru d n io w ą  in fo rm a c ję  o  tern, ja k  zam ierza 
u regu low a ć tę sprawę.

S k irm u n t ośw iadczy ł, ze w  sp raw ie  k o lo n is tó w  
n ie  może zająć in nego  s tanow iska , ja k  zajęte p rze : rząd 
p o ls k i w  Hadze. S k irm u n t ośw iadczy ł, że rapo rt, oraz 
rezo luc ję  za ko m u n iku je  sw o jem u  rządow i, zastrzegając 
d lań  sw o bodę  dzia łania.

w a lczy  p rzy  pom ocy  s tra jku  z ka p ita łe m , może ty lk o  
i ro n ie  zawsze s z k o d z i: pośredn io  in teresom  państw® 
przez sp o w o d o w a n ie  zm nie jszen ia  p ro d u k c ji —  na to ­
m iast s tra jku jący  u rzędn ik  w a lczy  z państw em  a zatem  
je g o  ro b o ta  a n typań s tw ow a  zna jdu je  się na je d n ym  
poz iom ie  z ro b o tą  k o m u n is tó w . M am y jednak  na>~ 
dzie ję, że to  by ła  ty lk o  garstka u rzę d n ikó w , chociaż; 
ie w ic o w e  gazety w  W arszaw ie  p isa ły , że b y ło  ich  «a  
6  00C osób. M im o  to  w iększa część u rzę d n ikó w  w a l­
czyć z państw em n ie  będzie. I o p m ja  pub liczna  będzie  
ty lk o  z ta k im i.

nowoczesna wzdr rzitidw katolickim.
. (F o  w izyc ie  kanclerza S e ip ia  )

1.
„ V /  m iarę, ja k  p o w o i; ro z w ija  się  h is to rja , ja k  

czasy pos tępu ją  naprzód —  p isa li jeszcze tak  n ie d a w n o  
zw o lenn icy  pog lądu  Lave!ey’a —  z a ta jy  życia i śmierci,, 
w  św iec ie  zasiane, coraz m ocn ie j zaznaczają sw e dz ia ­
łan ie . N ig d y  jeszcze z w iększą  w yrazistością , niż: 
w  d ob ie  obecnej, n ie  w ykazano następstw  w ie lk ie g o  
aktu  w yzw o le n ia  m ora lnego  i um ys łow ego , ja k im  b y ła  
re fo rm a  re lig ijn a  X V I w . P rotestantyzm  rozk lasow a łf 
lu d y  na w ie ik ie  d w ie  ro d z in y : p ie rw szą jes t ta, k tó ra  
patrzy naprzód, ro z w ija  się i ‘ pos tępu je  no rm a ln ie ; 
d raga zaś ta, k tó ra  og ląda  się p oza ’ s ieb ie  i w id z ivz,iw. w / y i

l . N . m ają ju ż  nastąp ić 27 bm . 
^ , Przesądzić ich  w y n ik . M ożem y je dnak  

,;e osoba p . S k irm u n ta  zdo ła  zebrać na 
f i je z t ią ,  a m oże naw et w iększą  od p. Benesza 
ij]6 ^ ie ty lk o  z  pośród  pańs tw  b a łtyc k ich  i in -  

B *  2 nam i zaprzy jaźn ionych , lecz ró w n ie ż  
I f ^ e r y k i  P o łu d n io w e j itd .

tiarsty i  wpikedt padmy.
jj )Va. 28. 9. M in is te r  ska rbu  K u cha rsk i udz ie - 
fc j^ e ć s ta w ic ie lo m  prasy w y jaśn ień  w  sp ra - 
L f ^ t ó ż y  zagranicę celem  zaciągnięcia po- 
^ i f n,1Cs:nei- M in is te r zaprzeczył pog łoskom , 
\  nkj  p rzysz łe j pożyczk i m ia ły  b y t  n iezw yk le  

Państwa i  ja k o b y  ’ pośredn icy  m ie li żądać 
C  skarbu państw a  n ie zw yk le  w yso ką  p ro -  

na p o k ry c ie  k a p ita łu  banku e m isy j- 
V ta b Sdzie w  ł y m w yp a d ku , g d y b y  sub - 
j lC ^ t r z n a  kap ita łu , p o k ry ta  częściov/o przez 

przez o b y w a te li, n ie została usku tecz- 
U i f .  u trzym ana będzie pożyczka gw arancy jna  

l i  n i' n >s le r p ro w a d z ił ro k o w a n ia  z g rupą  
ii?  w  *eJ sPra w ie są zakończone tak

^ trzeba b y ło  rozpocząć subsk rypc ję  
! z pożyczk i zagranicznej, będzie ona 
mijny11 ńo rozporządzenia . Pożyczka na ka- 

f \ n L ° P ! «cem ow ana będzie na 2 proc., je ś li 
l la na czas dłuższy n iż  m iesiąc, na 3 proc.,

żadnych

;% r; ' uZ3zy n iż  6  m iesięcy. U k ła d  w  sp raw ie  
% ? 1C2nei  d la  banku em isy jnego  n ie  na - 

Ke c iężarów . W yk lu c zo n e  jest

Antypaństwowa robota.
W  u b ieg łą  n iedz ie lę  o d b y ł się w  W arszaw ie  w iec  

soc ja lis tycznych Z w ią z k ó w  urzędn iczych  i  nauczycie l­
sk ich , na k tó ry m  p rzem aw ia ło  szereg osob is tośc i m iędzy 
n im i i  p o s łó w , znanych ze sw o ich  radyka lnych  prze­
konań  i  an typań s tw ow e j, opozycy jne j ro b o ty . N a ze­
b ra n iu  tem  u ch w a lo n o  rezo luc ję  v  k tó re j pom iędzy  
szeregiem  n ie m o ż liw y c h  do  w yko n a n ia  w n io s k ó w  
o  charakterze ekon om icznym  p o s ta n o w io n o  w  razie 
n ie  spe łn ien ia  tych  żądań w y łuszczonych  w  rezo lu c ji, 
zarządzić genera lny s tra jk  p ra c o w n ik ó w  pań s tw o w ych  
w  d n iu  4  paźdz ie rn ika . P o d o b n a  uchw a ła  jes t do ­
w odem , że ci co g łosy  na n ią  swe o d d a li, n ie  zdają 
sobie sp raw y z tego, w  ja k ic h  opa łach zna jdu je  się 
państw-: i że żądanie np . jedno razow ego  w yp łacen ia  
dw u m ks :ę czn e j pens ji poza n o rm a ine m i p o b o ra m i może 
d o p ro w a d z ić  zapa lny  stan naszych fin a n só w  d o  ka ta ­
stro fy . O  ile ż  w ię ce j zrozum ien ia  d la  sy tuac ji w  ja k ie j 
s ię  P o lska  obecn ie  zna jdu je  w yka zu ją  szerok ie  m asy 
ro b o tn icz e , te na jb iedn ie jsze , k tó re  na licznych  w ie ­
cach i  w ie lk ic h  zebraniach p o litycznych  g ło so w a ły  
je d n o m yś ln ie  za uchw a łam i pe łnego  zau ian ia  d la  
rządu , zapew n ien ia  chęci i m ężnośei p rze trw an ia  cięż­
k ic h  c h w il żądania n ie  .n iestw orzonych rzeczy, lecz 
energ icznego p rzep row a dzan ia  dzie ła nap raw y. Z a p y ­
tu jem y  k to  je s t lepszym  obyw a te lem , ten uczestn ik  
w iecu  u rzędn iczego w  W arszaw ie , czy ten ro b o tn ik  na 
w iecu  Z  L. N . np. w  In o w ro c ła w iu ?  N a czyją  stronę 
p rze ch y li się o p in ja  p u b lic zn a  —  czy na s tronę tego 
u rzędn ika  p rok la m u jąceg o  s tra jk , czy na tego ro b o tn ik a  
ś lubu jącego  c ie rp liw o ś ć  3 p rze trw an ie . N ie w ą tp liw ie  
całe spo łeczeństw o p o tę p i zakusy an typań s tw ow e  
u rzę d n ikó w , a pop rze  i  p ó jd z ie  za g łosem  tym , k tó ry  
d y k to w a ł ro b o tn ik o w i uchw a la n ie  pe łnego  zaufania d la  
rządu w iększośc i p o ls k ie j.  T e m b a rd z ie j, że is tn ie je  
ba rdzo  duża różn ica  p o m ię d zy  s tra jk ie m  ro b o tn ik a  
a s tra jk ie m  u rzędn ika . O  ile  ro b o tn ik  o p o p ra w ę  by tu

w ładzy  un ices tw ia jące j w szys tko  to, co m a on  w  sob ie  
ż y w o tn e g o /

Kołata? się oardzo  d łu g o  ten bezzasadny przesąd, 
ja k o b y  lu d y  p ro testanck ie  w yże j s ta ły  pod  w zg lędem  
gospodarczym  i spo łecznym  od  na rodó w  k a to lic k ic h ; 
ja ito b y , co ważnie jsza, rządy k a to lic k ie  n ie  o d p o w ia ­
da ły  d u c h o w i naszych czasów i zgo ła  b y ły  n ie m o ż liw e  
dzis ia j. ,

G dy a to li w  czasach obecnych cale na rody  i p ro ­
w in c je  k a to lic k ie  na jw yraźn ie j przew yższają sw ych są­
s ia dów  p ro tes tanck ich  pod w zg lędem  społecznym ^ 
po litycznym , gospodarczym , u m ys ło w ym  i neorafeiym, 
uc ich ł zarzut przed la ty  przez Lave iey ’a odg rzan y , 
Samaż Belig ja społeczna, w  k tó re j ta k  b e zk ry tyczn ie  
rezonow a ł ten p isarz , n ieustann ie  k ła m  zadaje le k k o ­
m yślnem u tw ie rd ze n iu . M a ły  ten k ra ik , d łu g ie  w ie k i 
nękany przez w ro g ie g o  najeźdźcę, poddany  w  ko ń cu  
p o d  żelazne rządy p ro tes ta nck ie j H o la n d ji,  ta k  w y s o k o  
w z b ił się dziś p o d  w zg lędem  po iitycznym , ekonom icznym , 
um ys ło w ym , spo łecznym  i m ora lnym , że zaćm ił n a j­
św ie tn ie jszą  przeszłość s bogactw a  w czo ra jsze j sw e j 
zw ie rzchn iczk i p ro tes tanck ie j. S taw szy się  n iezależnem  
k ró les tw e m  k a te lic k ie m , B e lg ja  um iato  n a jp ie rw  za­
chow ać trad ycy jną  swą reputac ję  hand low ą . W ła ś n ie  
od  c h w ili og łoszen ia  sw e j n iezależności p o lity czn e j, 
w  szczególny sposób  ro zw inę ła  s w ó j hande l, a g łó w n y  
je j p o rt, A n tw e ip ja , odtąd 2 naczą n ieustann ie  ś la dy  
szybkiego postępu . M ło d e  kró les tw ®  w yka za ło  da le j 
specja lne zdo lnośc i k o io n iz a to rs k ie  w  o lb rzy m ie m , 
o dw adzieśc ia  razy w iększem  od  m e tro p o lji,  p a ń s tw ie  
K o ngo , d oką d  n a jp ie rw  po s ła ło  tysiące boha te rsk ich  
m is jona rzy , nauczyc ie li, oraz liczne do  k rze w ie n ia  na  
tym  g runc ie  z ia ren  c y w iliz a c ji e u rope jsk ie j, ja k o  k ra j 
par enceUence p rzem ys łow y, k roczy  B e lg ja  spo łeczna 
p ra w ie  na czele n a ro d ó w  cyw ilizo w a n ych . K ra ik  ten  
w  1907 r. w yka za ł na jw iększą  cyfrę  o b ro tu  h a n d lo ­
w e g o  na g ło w ę  po jedynczego m ieszkańca, m ia n o w ic ie  
754 fra n k i, gdy tym czasem  A n g lja  liczy ła  512 f r „  
N iem cy  265 f r „  F ranc ja  ty lk o  246 fr. w  tym  sam ym  
stosunku.

N a p o lu  spo łecznym  B e lg ja  da je  na jjaśn ie jszy  p rzy ­
k ła d  rozum ne j p o l ity k i soc ja lne j, w y s o k ie j o fia rnośc i, 
rzu tkośc i i  ene rg ji, in ic ja ty w y  p ry w a tn e j w  pracy dla 
d o b ra  m as lu d o w y c h . Jakże, w o b e c  ta k  jasnego d o ­
w o d u , śm iesznem  jes t tw ie rdze n ie  p isarzy z obozu l i ­
bera lnego, ja k o b y  rządy k a to lic k ie  n ie  m o g ły  iść  
w  parze z ro zw o je m  gospodarczym  i  spo łecznym  
państw a  w spó łczesnego, k ie dy  w łaśn ie  B e lg ja  ca ły  s w ó j 
ro z k w it, w  przew ażne j m ierze, zaw dzięcza rządom  ka­
to lic k im , k tó re  o d  38 la t tak  szczęśliw ie  p ro w a d zą  
naw ę  pań s tw o w ą , i  one to  rozpoczę ły  n o w ą  ś w ie tn ą  
erę w  okres ie  n iezależnego je j by tu  po litycznego .



Jeżeli gdzie na jw yraźn ie j, to  w łaśn ie  w  B e lg ji d z i­
s ie jsze j zadano Wam tem u na iw nem u tw ie rd ze n iu . Za 
rz ą d ó w  bow iem  ka to lic k ich  k ra j ten, te ry to r ja ln ie  ma­
lu tk i,  liczebn ie  o najgęstszej w  św ięc ie  ludnośc i, u m ia ł 
u to row ać  sob ie  d rogę pew ną trw a łe g o  postępu. W śró d  
lu d ó w  cyw ilizo w a n ych  o l s tro ju  parlam enta rnym , je ­
d y n y  to  k ra j, co w  n ieustannych zapasach pe i i tycznych 
u m ia ł bez p rze rw y  utrzym ać w  ciągu 38 la t izą dy  ka ­
to lic k ie ,  gdy w  innych  państw ach co ro k  n iem a l zm ie ­
nia się k ie run ek  w  p row adzen iu  sp raw  k ra jo w ych . 
.5 ty lk o  w o jn a  p rzerw a ła  test do tąd  n iep rze rw any ciąg 
rządów'.

Przyszły na tom iast c h w ile  dośw iadczen ia  d la  rzą 
d ó w  tych, c iężk ie j p róby  d la  sam ego s tron n ic tw a  
ii w o g ó le  d la  k a to lik ó w  b e lg ijs k ich . O sta tn ie  przed 
w o jn ą  w y b o ry  parlam entarne p o s ta w iły  w obec S m i l ­

io n o w e j ludnośc i dręczące pytan ie : m ają nada l trw ać 
rządy ka to lick ie , czy zastąpią je  rządy lib e ra ln o -s o c ja ­
lis tyczne? I dy lem at ó w  w yb o rczy  bardzo  ła tw o 'm ó g ł 
w ysadz ić  ka to lików / z s io d ła  po litycznego  w obec p ro ­
stego faktu , że w  Izb ie  m ie ii o n i za ledw ie  6  g łosów  
w iększośc i. W ysta rczy ło  ty ik o , by  s tra c ili 6 — 7 krze-' 
3eł, a rządy o b ją łb y  zajadle walczący ze w szystk iem  
c o  ka to lic k ie , b lo k  3 oc ja lis tyczn o -m aso ńsk i, P róba  
Jednak w yp ad ła  nadspodziew an ie  pom yś ln ie  d la k a to ­
l ik ó w ,  W  w a lce  w ybo rcze j n ie  u tra c ili an i jednego 
.krzesła w  Izb ie , aie z d o b y li jeszcze dziesięć now ych 
m andatów , u trw a la jąc  w  ten sposób nada! swe d o ­
tychczasow e s tanow isko  po lityczne . N ic  już na to nie 
p o m o g ły  te b ó jk i soc ja lis tyczne j, rozw ścieczone j tak im  
■.obrotem w y b o ró w , czeredy, ja k ie  urządzono w  k ilk u  
ś rodow iskach  p rzem ys łow ych ; n ic nie po radz iła  kam - 
pan ja  oszczercza przez lib e ra łó w  w  prasie p row adzona  
p rze c iw  zw artem u o b o zo w i ka to lic k ie m u . M im o  nad ­
lu dzk ich  w y s iłk ó w  przedsiębranych, karte l cza rw ono- 
n ie b ie sk i s rom o tn ie  zosta ł p o b ity  przez dzie lne, karne 

•s tronn ic tw o  ka to lick ie .
G dzie  k ry je  się ta jem nica tak w y ją tko w e g o  p o w o ­

d zen ia?
W  pracy społeczne j gorącą w ia rą  o żyw ionych  k a ­

to l ik ó w  be lg ijs k ich , w  m ądrych m iarach p ra w o d a w ­
czych s tron n ic tw a  ka to lick ie go , oraz w  rozum nej, na- 
w skroś postępow e j po lityce  społeczne j rządu. P o lity ka  
ia je d n o lita , m ając r.a w id o k u  d o b ro  w szystk ich  w ars tw  
społeczeństw a, p rzedew szystk iem  uw zg lędn ia  in teresy 
•ludu p racu ją ,ego , zapew nia jąc s tro n n ic tw u  k a to lic k ie ­
mu g łosy  rzesz m iljo n o w y c h .

Początek p o lity k i te j sięga r, 1884, k ie d y  to  m i- 
m s te rju m  libe ra lne  m us ia ło  ustąp ić m iejsca m in is te rju m  
ka to lick ie m u . W ie lo ra k ie  przes ilen ia  podów czas prze­
ch o d z ił ten n ieszczęśliw y, c iekaw y, a m ało znany k ra ik . 
R o ln ic y  g łośno  ska rży li się r.a przygn ia ta jące ich w s p ó ł­
z a w o d n ic tw o  zboża am erykańskiego i p ro d u k tó w , d o ­
w ożonych od sąsiadów  gospodarnych. P rzem ysł fab rycz­
ny, n ie  zna jdu jąc dość o p ie k i ze s trony rządu lib e ra ł-
M B *  « ł * »
tys ięcy  p ra c o w n ik ó w  pozbaw ien iem  Chleba. P odobną 
ch o robę  ciężką p rzechodz iły  rzem iosła  i handel. D o 
tych  n iedom agan w ew nętrznych  do łączy ła  się jeszcze 
w a lk a  szko lna , zw aśnia jąca um ys ły  m ieszkańców , ro z ­

dz ie lonych p o lity k ą  p rzec iw dz ie łną  na dw a w rog ie  
sobie obozy. W  kro tce  naw et po la ła  się k re w  bratn ia: 
w  r. 1885 w yb u ch n ą ł pożar s tra jk o w y  w  ośrodkach 
p rzem ysłow ych, gó rn iczych  przeważnie i hu tn iczych  
zag łęb ia  C harie ro t, R ozgryw a ły  się sceny podobne  do 
tych, na jak ie  tak n iedaw no pa trzy ły  oczy nasze —  
w  r. 1905, Bandy w y ro s tk ó w  przeb iega ły  po fab rykach  
z re w o lw e ra m i w  ręku, dom aga jąc się porzucen ia  ,.ro­
bót; łu p iły  dom y pracodawców ’, ro z b ija ły  narzędzia, m a­
szyny, n iszczy ły  m ate rja ł i. sk łady  to w a ró w , s ia ły  p o ­
żogę, zniszczenie, n ib y  dz ik ie  h o rd y  azja tów .

Ks, D r. AS. W óycścki, pose ł,

Pobór podatku od uposażeń.
Poczynając od  30 bm . o b o w ią zyw ać  będzie n o w y  

sposób potrącen ia  pod a tku  doch o d o w e g o  od uposażeń 
s łużbow ych , em ery tu r i w ynagrodzeń  za najem ną pracę.

M in . S karbu  rozesła ło  obecn ie  do  w szystk ich  
u rzędów  pańs tw ow ych  rozporządzenie  p. m in. skarbu 
z dn ia  21 om . w  sp raw ie  potrąceń poda tku  doch o d o ­
w ego od uposażeń s łużbow ych  od  30 bm. począw szy. 
W  m yśl tego rozporządzenia  przy po trącan iu  poda tku  
doch odow ego  od uposażeń s łużbow ych  i em erytu r na­
leży stosow ać tę stopę procentow ą, jaka przypada ła  
od  k w o ty  o trzym anej tytu lerr. uposażenia, czy em ery­
tu ry  w  dn iu  1 lip ca  br., o ile  chodzi o płace otrzym ane 
z gó ry , w zg lędn ie  30 czerwca br. o ile  chodzi o tego 
rodza ju  w ynagrodzenia , p ła tne z do łu . T yczy  się to 
rów n ież  do ta tku  drożyźm anago, w yp łaconego  w  ciągu 
m ięsiąca. P obran ie  różn icy  m iędzy sumą należności 
pod a tku , usta lonego pow yższem  rozporządzeniem , 
a poda tku  dochodow ego , przypada jącego do  zapłaty 
w  m yśl pos tanow ien ia  us taw y o pań s tw ow ym  poda tku  
doch odow ym , odracza się N in ie jsze  rozporządzenie 
w chodz i v / życie z dn iem  30 bm . i obo w ią zu je  na 
obszarze dz ia łan ia  ustaw y o p a ń s tw ow ym  poda tku  
doch odow ym .
r r r * “T T -...-- - - — . — -------------- --------- -— —--------- -

Co rząd ma zrobić z bonami złotymi?
O p in ja  b. m in is t r a  s k a rb u  p. M ic h a ls k ie g o .

Na łam ach , Czasu * zabra ł g łos b. m in is te r skarbu  
M ic h a ls k i w  ak tua lne j dz is ia j w  naszem pańs tw ie  sp ra ­
w ie  b o n ó w  z ło tych , te rm in  w y k u p n a  k tó rych  przypada 
w  paźdz ie rn iku  b r. O to  co pisze p. M icha lsk i:

D w o ja k i b y ł cel w yd an ia  b o n ó w  zło tych.
M ia ły  rodz ić  oszczędność i w p row adzać  stały 

m ie rn ik  w a rtośc i o d o b ro c i fra n k ó w  szw a jcarsk ich . 
Ż yc ie  p rze k re ś liło  te in tencje . B ony  sta ły się in s tru ­
m entem  speku lacy jnym  i pożyczka zaciągnięta przez 
pań s tw o  w  sposób le kko m yś ln y  na procen t k ilk u n a s to ­
tysięczny. P onad to  zada ły one w a ln y  c ios marce p o l­
sk ie j. k tó ra  przez n ie  i pod  ich  w o łvw e m  zaczęła sie 
staczac w  przepaść. N ie  ma w  E u ro p ie  państw a, k tó -
reby p o d obną  le kkom yś lność  ze szkodą d la  s ieb ie  p o ­
p e łn iło , S karb  państw a w yd a je  pieniądze, uzyskane 
z e m is ji na bieżącę potrzeby, zadłuża się w  z łoc ie , 
a o trzym u je  p a p ie r T a k i jest stan faktyczny.
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Na królewskim dworze.
(C Z A S Y  W Ł A D Y S Ł A W A  IV .)

Za lo tna , c iekaw a, chc ia ła  w iedz ieć  i k to  to  był,
• choć resztkam i g o n iła , p o b a ła m n c ić  go  trochę.

W y n ik ło  z zapoznania się z n ią , że L acko w icz  zo­
s ta ł na łyżkę  barszczu zaproszony na ju tro .

N ie  m ia ł też co ro b ić  w  W arszaw ie .
Płaza mu zalecił, aby  p rzyszed ł zawczasu. Po tak 

d ług ie j n ieby tośc i w  k ra ju , k tó ry  za ledw ie  g łó w n e m i 
rysam i sw e m i pozosta ł w  pam ięci, skazaczałem u, zdz i­
czałem u ś w ia t ten jeszcze się d z iw n ie j czarodz ie jsko  
p ię kn ym  w y d a w a ł n iż  Płazie.

W  u lic y  Lacko w icz  s taw a ł i p rzyg lą d a ł się p a n ­
n o m  przechodzącym , p o s tro jo n ym , św ieżym  i b ia łym  
tw a rzyczkom  m ie jsk im  z zachw ytem . P o opa lonych  
Jicach kozaczek, te w yp ieszczone is to ty  w y d a w a ły  się 
a n io ła m i m a low anem i.

N a w e t odśw ieżana codzłeń  pan i Łuka szow a , k tó ­
rej tw arzyczka od b rw i i w a rg  poczynając cała by ła  
dz ie łem  sztuk i, zachw ycała  Lackow icza .

A n i p o m yś la ł o  tern Płaza, ja k ie  w rażen ie  p iękna  
B ie tka  z rob i na tym  przy jac ie lu .

O na też na o b iad  p rzyb iedz  m ia ła  z zam ku 
i wszyscy ju ż  czeka li ty lk o  na n ią , g d y  dziewczę za­
dyszane p rzyb ieg ło .

B ie leck i będąc na zam ku o zn a jm ił je j o p rzybyc iu  
p rzy jac ie la  o jca, a ła tw o  się do m yś liła  k to  on b y ł. 
C iekaw ie  sp ieszyła go zobaczyć i dz iękow ać.

Na w id o k  w b iega jącego  dziewczęcia, k tó re  się 
p rz y s tro iło  nieco, chcCby dla ojca, aby się có rk i nie 
w stydz ił, b iedny  Lackow icz  o s łu p ia ł i o n ie rr ia ł.

Raziła go  ja k  p io ru nem , a m usia ło  to być bardzo 
wyrażnem , bo  się za rum ien iła . A n i Płaza, an i B ie le ck i 
p rzy to m n y  me spostrzeg li co się stało. Lackow icz  za­
chw ycony, g dy  p rzem ów iła  do  n iego, zabe łko ta l i o d ­
p o w ie d z ie ć  nie p o tra fił.

D o p ie ro  wchodząca B ie lecka, ze sw ym  ins tynktem  
kob iecym , jed riem  spo jrzen iem  odgad ła  co się tu 
d z ia ło . Zobaczy ła  B ie tkę  zak łopo taną , a Lackow icza 
ja k b y  skam ien ia łego.

—  P rzepad ł ch iop ! --- pow ied z ia ła  sob ie  w  duszy.
Po c h w ili d o p ie ro  gość się ja koś  w y trz e ź w ił j

i opam ię ta ł, a B ie tka  p rzypom n iaw szy  N ie tykszę spo ­
w ażnia ła . M ia ła  na ręku  je go  p ie rśc ionek.

P rzy ob iedz ie  Lackow icz , choć się z n iego w y ­
śm iew ano, że z ruska  zaryw ał, żyw o  o p o w ia d a ł o p o ­
dróży. o sobie, o K ijo w ie  i d o w ia d y w a ł się co tu  s ły ­
chać by ło .

W  górze m ó w io n o  ty ik o  o  w o jn ie , w  do le  o k ró lu  
i k ró lo w e j.

W ła śc iw ie  m ało tu  kogo  o b ch o d z iło  w o js k o  k ró ­
le w sk ie , n iepo rozum ien ie  z senatoram i, p u łk i n iem iec* 
k ie , ale z rozbudzoną  c iekaw ością  ś ledzono każdy k ro k  
M a ry i L u d w ik i,  k tó re j p rzyp isyw ano  odda len ie  A m a n d y , 
p o zys k iw a n ie  sob ie  zręczne panów  u d w o ru  i p ro ro ­
kow ano , że w  końcu k ró lem  zaw łada. zauszn ików  
i p o ch leb ców  rozpędziw szy.

T a k ie  b y ło  zdanie p raw ie  w szystk ich ; W ie lk ie j 
m iło śc i nie pozyska ła  sobie z im na k ró lo w a , a le w  n ie j 
p rzeczuw ano panią.

—  Francuzka —  m ó w ił poc ichu  szafarz, p o w ta rza ­
jąc ja k ie ś  s łow o , k tó re  b iega ło  po  dw orze  —  francuzka 
szturm em  k ró la  nie weźm ie, ale się pod ko p ie !

P rzyby ła  tu we łzach, k ró l je j znać nie chcia ł, n ie  
patrza ł na nią, n iem ka n im  rządziła; .k ró lo w e j n ik t  n ie  
pom aga ł, zosta ła sama, a teraz.,, ty lk o  co nie w id a ć , 
ja k  k ró l się przed nią uk ładać będzie m usia ł. N aprzód 
p ien iędzy już  je j w in ie n  siła... a po tem !

B ie le ck i g ło w ą  pokręca ł.
—  M ądra  pani.
U ję ła  się za n ią  B ie tka .
—  Ja znią od rana do  w ieczora  jestem  —  rzekła 

—  bo cochw ila  coś tłum aczyć muszę i ob jaśn iać , 
a mam w ia rę  u n ie j, n ik t  je j ( lep ie j nie zna... U ro ­
dz iła  się na k ró lo w ę , ma c ie rp liw o ść  i rozum , m ilczy  
i n ig d y  się nie unosi, a płacze czasem to w  ką tku . 
K ró l się je j ju ż  w s tydz i, u c ie k ł przed n ią  do P ło ń ­
ska, Pac go  nam ów ił, bo tam  sw obodn ie jszym  będzie, 
a na zam ku choć on pan i k ró l, przed k ró lo w ą  oczy 
spuszcza.

D o w ie dz ia ła  się n iedaw no  k ró lo w a , że bez je j 
w iadom ośc i ob ieca ł pana kasztelana k ra ko w sk ie g o  uczy­
n ić  hetm anem  w ie lk im , aby go  sobie na w o jnę  p o z y ­
skać.,. trzeba by ło  w iedzieć, ja k  się je j p o ko rn ie  t łu ­
m aczył, bo bez n ie j żaden p rz y w ile j nie może być 
pod p isa ny , ni p ieczętowany.

—  H o! ho! — * potrząsną ł g ło w ą  Płaza — a toć 
w ie le !

— N ie  d o trzym u je  k ró l s ło w a  —  doda ła  B  etka

P ow sta je  pytan ie , co ro b ić  ? Czy p h M m  . 
tego szkod n ika  g o sp o d a rk i państw ow ej, ery ł  
rżeniem  w y rw a ć ?  Czy zdecydow ać się na ś w  hs 
n ow czy  k ro k , przyznać się do  b łędu  i bony.1"] 1|ji 
czy też da le j trw ać w  b łędz ie  i m ieć dług we0" *{$ 
nej w a rtośc i, op ro ce n to w a n y  w  najbliższej Pr7"! *«y 
n ie  ju ż  na k ilkanaśc ie , ale na k ilkadz ies ią t iy*kc> Jdi 
Zachodzi pytan ie , czy le p ie j je s t e m ito w a ć  1 P3 %  
n ika , i lis to pada , 15 lis topada  i 15 grudnia F « r 
ilość  m arek p o lsk ich  na ich w yku pno , czy W '  

dać ten k ło p o t na późn ie j, z ta jednak samo > tv; 
ż e  zap łac i s ię  za to d rogo  i na łoży największjJ |9  
em isyjny, o w ie le  wyższy, an iże li obecnieby m  

Po g run tow nem  rozw ażen iu  i zac ią g ó w  H  
w y b itn y c h  znawców, p rzedm io tu , przyszedłem  ̂ ta 
stępującego przekonania : Należy saprzestac nst
em is ji b o n ó w  z ło tych , oraz p ro lo n g a ty  ;u : ’. f l  l J 
T e  osta tn ie  należy w y k u p ić . U trzym anie DOI m  

tych w  ob iegu  p o d k o p u je  przyszłego złotegop jtatj 
i u trzym u je  f ik c ję  w yso ko  wartościowego 
k tó ry  rzekom o jest frank iem  szwajcarskim  a,e “ 3l5r
franka tego w yka zu je  znaczne odchylenie, c° j . C 
po lsk ie m u  z pew nością  na dob re  n ie  w y jd ^ j y j  
A m erykan in  s usznie pow iedz ia ł, ie  wprowadffl jużr d m m

tego p o lsk ie g o  p o w o d u je , iż P o lska  staje 
bez p ien ią dza , na k tó re go  m iejsce wprowadzą, wz 
E ksperym en ty  ze z ło tym  p o lsk im  fatalnie na®] Ni 
u zagranicy i u n ie m o ż liw ia ją  zaciągnięcie P;*  ^  

gran iczne j a w ew ną trz  u tru d n ia ją  ją w  wysok!‘ ii 
Z ło ty  teoretyczny i bony z ło te  podpędzajS n 
k tó rą  sam rząd p ro w o k u je . |  ĆJ

O lb rz y m i od łam  in te lig en tnego  społeczen & 9

sob ie  dobrze  spraw ę z tego, że bony złote
zaciągniętą na w a runkach  bankru ta z?* 2 *
że je s t iiuż ją , ja k o b y  bony z io te  m iały ‘• ń ,  16! 
dydaktyczną i zachęcić do oszczędności. ijpj; 
in fla c ji w  k tó rem  ton ie  Po lska, dw a i P “2ie 
m arek, ja k ie  w yp a d n ie  em ito w a ć  na wyK"r:J3-

8

b o n ó w  m n ie j zaważy na szali i ran ie j wy r z #  iii
Puda rs tw u  społecznem u szkody, aniże li Pr0' (j5i* g ‘l 

i ko n se rw o w a n ie  tego zła w  gospodarce P3 'i>;
• 9

%

Groźna sytuacja w Nie®52
B ie r n y  o p ó r  u rz ę d o w n ie  z a ie * '0® ^  a

B e rlin , 26. 9. D z iś  ukazał się tu uroczV ^
p o d p isa ny  przez cały gab ine t z prezyde’lie^ ji
Ebertem  na czele, k tó ry  tłóm aczy powody^^^
b ie rnego  op o ru  w  zag łęb iu  Rhury, w z y *3' J ji ^(p **! »
do  tego rozporządzenia  bez w zg lędu  się

■ta,

Ho

P(

trac iła  ufność, że n o w y  k ie run ek  p o l i t y c z n e j “li 
n ie p o z w o li o k ro ić  N iem cy an i z jednego k3 i1!  
Cześć i w o lność  narodu n iem ieck iego , ^  

ciężkich dośw iadczeń, zosta ły uratowane.
a  *O d e z w a -d o  m ie s z k a ń c ó w - ,(0» 

.......................  . .„I#  .iM in is te r d la  te renów  okupow anych
do  m ieszkańców  zagłębia R uhry, Odezwa. . . . . <#»
dz iękow a n ie  za w y trw a ło ś ć  w  c iężk ie j 57 $f

p e w n ia , że rząd Rzeszy uczyn i w szys^0’ 
lo s o w i za ję tych obsza rów

P

%

\

s

to  praw da, a le m us ia ł je  dać. J4t!
N o w e  tedy panow an ie  się zda ło  zap°
—  K ró l-b o  —  d o d a ł B ie le ck i —  ,.j 1

w 
h

\  
i H \upad ł przez tę podagrę  i c ie rp i srog ie  

się czasem od k rz y k ó w  jego rozlega. , .m «» .
C horoba  to, z k tó rą  d o k to ro w ie  P ° * f 0 \d r . « 

żyć  d łu g o , aie co życie w a rto  w .ta k ic h  | !)
A  ode jdz ie  c o k o lw ie k  N. Panu, 

zaraz na p o low a n ie , i an i w  jedzeniu h! (r  
n ie  pow strzym a.

T u  B ie le ck i nie kończąc, po  ustsej1
dając oznak, że o reszcie zam ilczeć n tu s K ^ j

M ó w io n o  i o k ró le w iczu , k tó ry  przez >• 
;ach d o  m acochy b v ł zrażonym . 3l® ,czątkach d o  m acochy b y ł zrażonym , aie rr,ie5 'm 

w a ł się teraz zb liżać d o  n ie j. K ró l na t0 .w o a  ^  ł c i c j ł  i u i i i d k  u łj  n i e j .  r u u i  li J  \

N a ch łopaku  w szyscy na jw iększe  p o k ła d  j f t *A > 
-  D ru g ie g o  po tom ka  tru d n o  się sf V * 1 (J 

d o d a ł B ie le ck i ż a rto b liw ie  —  k ró l myśleC
ma czasu. ' J j f f l t m

Przez ca ły  p raw ie  ob iad  rozm ow a , / ’j!  M 1

'ittj
V

cała o k o ło  s p ra w  pow szedn ich , a g łówh*e
L acko w icz  m a loco  się o d zyw a ł, j t r s s n  

s łucha ł, tak  się w p a try w a ł w  B ie tkę 1 / J |»  
p ięknośc ią  i rozum em . W szyscy też, 
usta, zw raca li p iln ą  uw agę na to co ntó 
p raw ie  n ieodstępną p rzy k ró lo w e j. Oo Wv ie  m e o u s ię p n ą  p rz y  K r o io w e j.

Czas p rzechod z ił szybko  i zaraz %
dziewczę m us ia ło  na zam ek p o w r a c a j  $

ratusz szedł, je jm ość jego  na nieszpory , 
nów , a Płaza z p rzy jac ie lem  pozosta li ^  r  

W o ln y c h  tych godz in , zamknąwszy
użył Płaza przy  pom ocy przy jac ie la  r i |
w an ia  sw o jego  skarbu, k tó ry  b y ł w  o a |" $  ® 
ładzie ; p ra w d z iw ie  kozacka łupież; A  j
odb ie ranych  ta ta rom  i zdoby tych  na t u r J| 
n ich i w ło s k ic h  w y ro b ó w  jubilerskich jf i  jp  j
tu g a łó w  i d o n . ity w ;k  B y ły  tam  1 5
pateny, m onsiraneye, talerze, naszyj111.^ j <;e 
Z  tych je dnak  m ało całego się uchowa*  ̂
s ia ł o  sprzedan iu b ruch tu  na wagę. P jat^Ł 
w u jąc  bez w ym iany, bo te zawsze byjL ^

Szły wszędzie. S T

Z m u s ił Lackow icza , aby sporo  s “  M  

m yś la ł o oddaw an iu . , JDi
—  D a łby  m -c i ja  to w szystko  <

—  m ó w ił sobie w  duchu Lacko w ic - ^ i j  

swą B ie tkę  za żonę da ł. (Ct4»



' kstrśj lu d n o ś c i w  Z a g łę b iu ,
f Gelsenkirchen że uchw a łą  rządu Rzeszy 
( !% nego  opo ru  została przyję ta przez 
1 Wnym spoko jem . Gazeta donosi, ze 
jj odprężenie sytuac ji. Z w ią z k i z a w o ­
d n i  zajmą się now ą  sytuacją. N a tom iast 
iF K h  prasę zupe łn ie  zaw ieszono, w  odez- 
j  ?. nawołują do  dalszego b ie rnego opo ru , 
j  rządu robo tn iczo  w łośc iańsk iego .
1 j Wy ją tk o w y  w  c a łe j R z e s z y .
|  '• ^ Na wieść o zam ianow an iu  Kahra 

pym kom isarzem  w  B a w arji, zebra ł się 
i  L "a nadzwyczajną naradę. O prócz in  
* "j uchwalono o g ło s ić  stan w y ją tk o w y  
|  ®stwie. W ładza  w ykonaw cza  przeszła 
1 p iReichswehry. Zdrada  stanu i sobotaż 
1 ^iercią. Co do nom in ac ji Kahra, k tó ry  
!  rty fznym  prezydentem  B a w a rji to on 
L w*aR  rezerw u je  je dyn ie  m ie jsce a ia  ks.

r r i est ja w n ym  zw o le n n ik ie m  sepatary- 
' ^tycznych i fanatycznym  p rze c iw n ik ie m  
| f  Kahrent a Huetlerem  i Ludendorffem  
| F  w  os ta tn ich  czasach rozm aite  narady, 
j  -jnet m in is tró w  baw a rsk ich  p ragn ie  użyć 
5 ?(* je p rzec iw  kn o w a n io m  nac jona lis tów .
1 oi3aw‘a^  ze K a b r nie będzie zw a l- 
5 lecz do jdz ie  do po rozum ien ia  z na- 
ifl T . cza jeże ii on i uznają kandyda tu rę  

niemiecki tro n  cesarski.
p j ^ b u rz e n ia  w  B a w a r j i .  i ' *  „D eutsches T a g e b la tf ' donos i z M o - 
a .Bawarji wzm aga się z g o d z in y  na go- 
|l , le z p o \w d u  k a p itu la c ji B e rlina . D zien- 
(C u z w y ją tk iem  soc ja ld e m o kra tó w  w szyst- 
I 7.lają p o lity k ę  Berlina . Z w ią z k i b o jo w e  
p ^ J jn iK  czyn ią  go rączko w e  ostateczne 
fi g Karol W obe po tom ek gen. z czasów 
gf );0wych, w zyw a b. kaw a le rzys tów  do  
stu i‘PUsu kaw a le rji sz tu rm ow ej.
^  ^awe s ta rc ia  w  S a k s o n ji.  
i  l ^ Z  S akson ji donoszą o k rw a w ych  
1  b ie g łe j  nocy na m iędzy radyka ł-

a ro b o tn ik a m i. K ilk a  osób jest 
P a rc ie  rannych.

d a rm o w e  w o js k  o k u p a c y jn y c h .
. °noszą, że w e d łu g  w ia d o m o śc i z ża­
r s k a  okupacy jne  p o s ta w io n o  na s top ie  
j j^ g o to w ia  a la rm ow ego . N ie  w iadom o  
V .8 pozosta je w  zw iązku  ze zam ierzoną 
*0^’ w  D uesse ldorfie , czy też w ydarze-

Stari o b lę ż e n ia .
W  27. 9. w  B a w a rji og łoszony został 

■  Bawarska rada m in is tró w  zam iano- 
c4 |̂!, *nin. Kahra kom isarzem  pań s tw ow ym  

$  POsażono go zarazem w  specjalne pe ł- 
jtji j?Pecja lne rozporządzen ie  rządu zaw iesza 
i j  v K Ważnych sw o b ó d  kons ty tucy jn ych , 

^Oodę osob is tą , w o lność  prasy i po- 
.  w ładzę w ykonaw czą  upow ażn ia - 

^  ę ly w a n ia  się do pem ocy s ił zb ro jn ych .
u? vvyb itnego  separatysty baw arsk iego 

$  j^ k h is ty ,  w y w o ła ła ^ w  kołach socja lde- 
M  Ig* M onach jum  żywe zan iepoko jen ie , 
i. k  yWa d o  z w ią z k ó w  b o jo w y c h .  

ih° Kor. donosi: Z o ka z ji p rze rw an ia  
^  zagłębiu R uhry  zw iązk i na ród , so- 

y w  M onach jum  na 26 bm. w ie -
a,1 w
5? &A J y c h  zgrom adzeń, na k tó ryc h  m ia ł 

H iit le r  w zyw a sw o ich  3 tron-" g H o ja _______ ___ m
% y!!'’ ze wszysłkich z w ią z k ó w  w o js k o

2 ch do  zw iązku  b o jo w e g o  i w s tą p ili 
^tij Urrn‘ ;» „R e ic h s fla g e 1 i „O b e rla n d “ . 
Jn 'rk tó rz y  nie uczyn ią zadość tem u we-

M %

dn i, będą uznani za w yk luczon ych

■ił Hi z zebrań politycznych.
I j  L y -  9. W ładze  zakazały o db yc ia  zw o- 
> ^  p o w o d u  tego zakazu uda li

a zw iązku  b o jo w e g o  i na rodo w ych  
!;; A f e r a ln e g o  kom isarza pań s tw ow eg o  

:fl ^  §o do cofn ięc ia  zakazu. U s iło w a ­
l i  k p  ce*u- G en< kom isarz p a ń s tw o w y  

drug ie  zarządzenie, zabraniające

będzie d o zw o lo n y , s to li będzie pob ie rane c ło  w y w o ­
zow e w  w yso kośc i 26 proc. na rzecz kasy k o m is ji re- 
pa racy jne j. D ostarczenie węgla reoaracy jnego ma się 
na tychm iast rozpocząć z p o w ro te m  przez kopa ln ie , 
k tó re  będą do  tego przeznaczone a p rz e d e w s z y s tk itm  
przez kopa ln ie  państw ow e. K o pa ln ie  te będą a d m i­
n is trow ane  przez m iędzykoa licy jn ą  kom is ję  ko n tro lną , 
do  udzia łu  w  k tó re j dopuszczeni będą p rzedstaw ic ie le  
n iem ieck ich  ro b o tn ik ó w . Jeżeli N iem cy zgodzą się na 
te p ropozyc je  i okażą sw ą dob rę  w o lę , w ów czas n a ­
s tąp i redukc ja  o k u p a c ji w o js k o w e j.

Polacy — Gdańszczanie.
W obec  b lis k ic h  w y b o ró w  do  Sejm u G dańsk iego  

w zyw a  się zam ieszkałych c h w ilo w o  w  Polsce o b y w a ­
te li W o ln e g o  M iasta G dańska, aby na tychm iast z g ło s ili 
osob iśc ie  iu b  lis to w n ie  swe nazw isko , im ię , zawód, 
m iejsce p o b y tu  oraz m ożność ew tl. w y jazdu  na w y b o ry  
(początek lis to pada )

a) na W o je w ó d z tw o  P om orsk ie  do  b iu ra  O kręgu  
P om orsk iego  Z w ią zku  O b ro n y  K resów  Z a ch o ­
dn ich  w  G rudziądzu, u l. S o lna  4.— 5,

b ) na w o je w ó d z tw o  Poznańskie do  b iu ra  D y re k c ji 
Z w ią zku  O b ro n y  K resów  Zachodn ich  w  P ozna ­
n iu, św  M a rc in  40. p o k ó j 12,

c) na W o je w ó d z tw o  Ś ląskie do  b iu ra  O kręgu 
Ś ląskiego Z w ią zku  O b ro n y  K resów  Z achodn ich  
w  Katow icach, ul. A ndrze ja  6,

d ) na W arszaw ę i resztę P o lsk i do  b iu ra  O kręgu  
C er.tra lnegb Z w ią zku  O b ro n y  K resów  Z acho­
dn ich  w  W arszaw ie, N o w y  Ś w ia t 21.

U p ra w n ie n i do  g łosow an ia  są bez różn icy  p łc i 
wszyscy obyw ate le  gdańscy, k tó rzy

1) do  dn ia  w y b o ró w  uko ń czy li 20 ro k  życia,
2 ) w  d n iu  tym  zam ieszk iw a li w  W o ln e m  M ieście  

G dańsku 1 w  d n iu  w y b o ró w  są zgłoszeni,
3 ) d o  dn ia  10. I .  1920 r. b y li obyw a te lam i Rzeszy 

N iem ieck ie j.
O bow iązk iem  n a rodo w ym  każdego P o laka , będą­

cego obyw ate lem  W o ln ego  M iasta  G dańska, jest na­
tychm iastow e  zgłoszenie się a późn ie j czynny udz ia ł 
w  w yb o ra ch .

P o la c y ! W  W aszym  ręku leży lo s  W aszych b rac i 
g d a ń s k ic h !

N ie  zaw iedźc ie pok ładanego  w  W as zaufan ia  1
O brona  W aszych na jżyw o tn ie jszych  in te resów  w y ­

maga od  W as sum iennego i na tychm iastow ego  z g ło ­
szenia s ię !

D yrekc ja  Z w ią zku  O b ro n y  K resów  Z a ch o d n ich .

Odkrycie w  W atykanie.
W  B ib ljo te ce  w a tykań sk ie j zna leziono w  osta tn ich  

tygodn iach  szereg n iezm ie rn ie  c iekaw ych d o k u m e n tó w  
z czasów  cesarstwa rzym sk iego .

M iędzy in nem i znaleziono dokum en ty  z Pa lestyny 
z czasów C hrystusa Pana.

W śró d  tych d oku m en tó w  zna jdu je  się ra p o rt p o ­
lic y jn y  pod p isa ny  przez p rokonsu ła  czy li n a m ie s tn k a  
Jude i, nazw isk iem  P u b ljusz  Lan tu ius, p o p rze d n ika  P i­
ła ta  w  k tó ry m  Len tu ius  ostrzega w ładze rzym sk ie  przed 
Jezusem C hrystusem .

P rokon su l ó w  o p isu je  C hrystusa  w  następu jący 
sposób:

„Jezus ma d ług ie , jasne w łosy , spadające w  k ę ­
dz io rach  na ram iona. B roda  jeszcze jaśnie jsza, ro z ­
czesana na d w ie  p o ło w y . Oczy n ieb iesk ie  o  ła godnym  
w yrazie , aie c h w ila m i c iskające b łyska w ice . W zro s t 
średni, ręce b ia łe  de lika tne , cera b ia ła  ze s ła b ym i ru ­
m ieńcam i. N ig d y  n ie  w id z ia n o  go śm ie jącego się, ale 
p ła ka ł często. U czn io w ie  k tó rzy  id ą  za n im , nazyw ają  
go  synem  Boga, na co p ro ko n su l zwraca spec ja ln ie  
uw agę w ła d z  rzym skich.*'

D o kum e n ty  pow yższe znalazł w  b ib ljo te ce  w a ty ­
kańsk ie j Papież P ius X I.

Ul zSrom adzeń pub licznych

n i

Ą
i'W

„  do z w ią z k ó w  p r a w ic o w y c h .
V c : ^ b e r la n d  i Reicbsflage o g ło s iły  

n cz łonków . C z ło n k o w ie  zw iązku  
A®"!” w  P '^ ek °  g°dz. 4 rano na
' bfJ lai3 o n i przyn ieść ze sobą w sze lką 

1 C z ło n k o w ie  o rgan izac ji Rosbacha 
VA  I w  F w a r te k  w iecz. o godz. 8 mej.

0  W - J.e®* rozkaz w yd a n y  ja k o  ta jn y  do  
'V  S '' B. P raw icow ych  og łoszony  przez 
v̂»’ C5ć ®rzn,l on: Ściśle pou fne : Z ab ran ia

1 A  / ' M onach jum . M a pan być w po- 
' V  ll1- Z b ió rk a  przed M uzeum , w e j-

Jł. r ‘ hasło „P a u la  *. ( — ) Landrech t

S  * S * S nyNS łovvy * g o s p o d a r z y -0 , p Fre ie P resse ' w  zagłębiu
11 P‘ zem ys łow y  i gospodarczy . W a -

■A ^ a ją  być następujące: Po l ejąmikV 8 ' .P o w ro te m  swą dz ia ła lność pod 
j ’ Bo le je w  obszarze-R uhry w  czasie 

C* Koj 9 'a is tro w a n e  przez organa fran - 
0!( 7  V -  \v  T2e n iem ieccy będą z pow ro tem  
I1 7 l  wóz w ęgla  i in nych  p ro d u k tó w  

n ieobsadzonych części N iem iec

Wiadomości polityczne.
Program prac Sejmu.

W arszaw a, 28 9. M arsza łek se jm u R a ta jvo ś w ia d - 
czył, że na p ie rw szych posiedzeniach sejm u om aw iany 
będzie przedew szystk ie tn  p re lim ina rz  budżetu na ro k  
1924, następn ie p ro je k t ustaw  ska rbow ych , da le j ustaw y 
sam orządow ej, w reszcie us taw y w o js k o w e j, oraz p ro  
je k ty  zw iązane z w yko nan iem  re fo rm y ro lne j.

Skirmunt j Benesz mają równe szanse.
G rupa  państw  neu tra lnych  ze Szw ecją na czele, 

k tóra  sym patyzu je  z kandyda tu rą  Benesza, w y p o w ia d a  się 
na rzecz o b rony  in te resów  państw  m nie jszych p rze c iw ­
ko  zaborczym  i im perja lis tycznym zam ie rzen iom  w iększych 
państw , do  k tó rych  zalicza i Polskę, zwa lcza jąc je j kan­
dydaturę .

W  d rug ie j g rup ie , do k tó re j oprócz w ie lk ic h  m o ­
cars tw  sprzym ie rzonych  z w y ją tk ie m  A n g lji,  za jm u jące j 
s tanow isko  neutra lne, za liczyć można B ra zy lję , B e lg ję  
i H iszpanję, kandyda tu ra  po lska  zdaje się m ieć p o ­
parcie zapew nione.

W  tych w arunkach szanse za rów no  ka n d y d a tu ry  
Benesza, ja k  S k irm un ta  pozosta ją  do  os ta tn ie j c h w ili 
n iew y jaśn ione .

W  ko łach  Sekretarja tu  G enera lnego L ig i N a ro d ó w  
panuje p rzekonan ie  o rów noczesnym  p rz y ję c iu  obu 
kandyda tów .

Na tropie zdrady.
W arszawa, 27. 9 M in is te rs tw o  S p ra w ie d liw o śc i 

zg łos iło  do  kance la rji Sejm u w n iosek  p ro ku ra to r]! p rzy  
sądzie ape lacy jnym  w  W iln ie  o w ydan ie  sądom  po s łó w  
Baranow a i Jakow iuka  z k lu b u  B ia ło rusk iego , oskar­
żonych o u trzym yw a n ie  zb rodn iczych  s tosunków  z d e - 
ftn z y w ą  litew ską .
„Hoch Po!en!“ —  w ołają  N iem cy  n a  u licach  

B ytom ia.
Z  K ró le w sk ie j H u ty  donoszą: W e  czw artek i p ią tek  

ub. tyg o d n ia  o d b y w a ły  się w  B y to m iu  o lb rzym ie  de­
m onstrac je , do p ro w a d zo n e j d rożyzną do  r  zpaczy, 
lu dnośc i m ie jsk ie j i ro b o tn ik ó w . U licam i m iasta prze­
suw a ł się k ilkuna s to tys ię czny  tłum , wznosząc w ro g ie  
o k rz y k i p rzec iw ko  rzą d o w i be rlińsk iem u .

W o ła n o : „H o ch  Polen —  n ieder S chupo!“  (N iech  
ży je  P o lska  —  precz z p o lic ją ")!

„ W ir  spucken au f ih re  b e r lin e r Ze tte l —  geb t uns 
B ro t aus W arschau"! —  (p lu je m y  na wasze p a p ie rk i 
b e rliń sk ie  —  da jc ie  nam chieba z W arszaw y.)

Jak w idać  w ięc , tw a rda  rzeczyw istość zaczyna 
uczyć rozum u naw et zagorzałych s zo w in is tó w  n iem iec­
k ich . K to  w ie  czy n iezad ługo  za przyk ładem  B ytom ia  
i na u licach G dańska nie rozlegną się podobne o k rzyk i. 

Petruszewicz et consortes między sobą.
D elega t t. zw . rządu Petruszewycza - Nasarog —  

k tó ry  z ram ien ia  ow ego  rządu p ro p a g o w a ł w  Am eryce 
ukra ińską  pożyczkę o b rony  na rodo w e j —  o trzym a ł od  
sw ego m ocodaw cy p ism o żądaniem  przesłania mu żą­
danych sum. Nasarog w ys ła ł tymczasem  ty lk o  lis t, że 
zebrane przez s ieb ie  9000 d o la ró w  w yś le  temu, kogo  
k ra j wskaże, a nie P e truszow yczow i, k tó ry  rządzi samo­
zwańcze, gdyż dz ia ła lność jego  skończyła  się fo rm a ln ie  
4  marca, t j. z c h w ilą  u regu low an ia  w schodn ich  g ran ic  
P o lsk i. Ponad to  został on  o d w o ła n y  przez n a ro d o w y  
Z jazd uk ra iń sk i. N asarog dodaje , że p ien iędzy tych 
nie może też przesłać p o m o c n ik o w i Petruszewycza—  
Lew ick iem u , gdyż ten jest, ja k  brzm ią s ło w a  lis tu  —  
w ieczn ie  p ijany .
Wymordowanie fłńsko-sowjeckiej komisji 

granicznej.
M oskw a, 27. 9. Z  P ie trozaw odzka  ko m u n iku ją , 

że k ilk u  K a re lczyków , p rzyby łych  z F in la n d ji,  napad ło  
na kom is ję  graniczną sow jecką , przyczem  zastępca 
przew odn iczącego tejże k o m is ji Ł a w ro w  zosta ł zab ity , 
a cz łonek k o m is ji oraz p rzeds taw ic ie l g łów ne go  urzędu 
po licy jn e g o  z c s t ' l i  ran ien i. Z ab ó jcy  u c ie k li zagranice. 

Niemcy mają do dyspozycji 8.000.000 
wyćwiczonego wojska.

D zie n n ik  ang ie lsk i „D a ily  M a d " ogłasza szereg re­
w e lacy jnych  a rtyku łó w , z K tó rych  w yn ika , że n iem ieck i 
w ie lk i sztab genera lny faktyczn ie  is tn ie je , choć w  zm ie­
n ione j fo rm ie . Szefem sztabu jest genera ł von  Seckt. 
M in is te r w o jn y  G essler jest p oś redn ik iem  m iędzy a rm ją  
s parlam entem . A kaoem ja  w o jenna  jest zdecen tra lizo ­
w aną w  sposób nas tępu jący  w  każdym  z s ie dm iu  
o k rę g ó w  p o b o ro w ych  is tn ie je  n ie jako  osobna akadem ja, 
tak, że ilość  daw nie jsza w y c h o w a w c ó w  akadem ji w o ­
jenne j b e rliń sk ie j pozosta ła tajsama. Ilość kadr, k tó rych  
w  r. 1913 by ło  144, s tanow i obecn ie  139. Ilość lu d z i, 
k tó rzy  m ogą być każdej c h w ili p o w o ła n i 7 800 090, 
gdy tymczasem T ra k ta t W ersa lsk i pozw a la  ty lk o  na 
100-tysięczną a rm ję . T a k  to  N iem cy szyku ją  się do  
odw etu.

Stan wyjątkowy w całej Bułgarji.
K ró l B o rys  p o d p isa ł 3 dekre ty :
1. w p row adza jący  stan w y ją tk o w y  w  całe j B u lg a rji.
2. r o z w i ja ją c y  Sobran je  i wyznaczający te rm in  

w y b o rc ó w  ao now ego  pariam en tu ,na *lO  lis topada  oraz
3 w  p rzedm ioc ie  re k o n s tru k c ji gab ine tu , sku tk iem  

któ rego  do  rządu w e jdą  p rzeds taw ic ie le  s tro n ic tw  lib e ­
ra lnych  i socja lis tycznych, a p o lity k a  rządow a p rzy­
bierze charakter ba rdz ie j le w ic o w y  n iż  dotychczas.
Zamordowanie misji włoskiej — zemstą 

prywatną Albańczyków.
Ś ledz tw o  w  sp raw ie  zam ordow an ia  w o js k o w e j 

m is ji w ło s k ie j w z ię ło  n iespodz iew any  o b ró t. K o m is ja  
śledcza us ta liła  bow iem , że nie b y ł to  m ord  p o lityczn y  
ty lk o  t zw . w endetta , to  jest zemsta A lb a ń czy kó w  za 
to , że genera ł T e l lin i we W a lo n ie  skazał k ilk u  A lb a ń - 
czyków  na rozstrze lanie.

(W e nde tta  jest odw ieczna trad yc ja  A lbańczyków . 
A b y  pom ścić  śm ierć k rew nego  lu b  uw iedzen ie  k rew ne j, 
rodz ina  przysięga nie spocząć p ie rw e j, d o p ó k i nie za­
b ije  w in o w a jc y )

K R O N I K A .
K a le n d a rz  r z y m s k o - k a t o l ic k i

Poniedziałek 1 października M. B. Różane., Remigi b. w. 
Wtorek 2 „ Aniołów Stróżów. Bogumił.
Środa 3 „ Kandyd m. Gerard op

Wschód słońca o godz. G, 1 ZacBód 5 38
,, ,, O ,, 6, 2 „  o,36
„ „ O „ 6, 4 . „ 5,33

MIEJSCOWA.
—  P o ś w ię c e n ie  n o w y c h  o rg a n  w  K ę p n ie : Jak 

się d o w ia d u je m y  odbędzie  się pośw ięcen ie  now ych  
organ kęp ińsk ich  w  n iedzie lę  7 bm. O d b ió r  i w y p ró ­
bow an ie  now ych  organ odbędzie  się w  sobo tę  6  paźdz. 
przez p ro f. N o w o w ie js k ie g o . W ieczorem  o  godz 7. 
odbędą się p ro d u kc je  na organach ze w sp ó łud z ia łem  
śp iew aczk i o pe row e j i m ie jscow ego chóru kośc ie lnego . 
W ys tę py  te budzą w ie lk ie  za in te resow an ie , m ety lko  
w  Kępnie , nie i w  oko licy , pon iew aż będzie można 
usłyszeć na js łynn ie jszego obecn ie  m is trza  na organach 
i w ie lk ie g o  kom pozy to ra .



—  Ś w ię to  s z k o ln e . W ładze szko lne w yd a ły  za­
rządzenie, b y  w  dzień ]3  październ ika rb . uczn iow e 
i  aczenice szkó ł średn ich  i pow szechnych w  catem 
państw ie  b y li z w o ln ie n i z le kc ji. W  dz ień  ten szko ły  
p o w in n y  zo rgan izow ać o b c h o d y  związane z 150 rocz­
nicą pow stan ia  K o m is ji i E dukac ji na rodow e j i z dzia­
ła lnośc ią  je j tw ó rcó w .

—  N a  p o g o rz e lc ó w  w  B r a l in ie  Z łoży li na ręce
kom ite tu : p. F e liks  Hanisch, M n ich o w ic e  zebrane na 
zabaw ie 400 000 mk, p .  F. lA p o ld t,  Lask i 50 000 m k, 
ks. proboszcz N o w ak, T u rk o w y  200 000 m k ; p. Ignacy 
C a łkos ińsk i, K ępno  I? rata 100 OpO m k, gm. B ra lin  
przez p, W o lk o  V I rata 5 5 0 0 0 0  m k, kom isa rja t o b ­
w o d o w y  O pa tów  zebrane przez p. Fenglera 14 487 600 
m k, firm a  L is  z K ę p o a  10OGOÓO m k, suma 1 6 7 8 7 GOO.mk. 
O gó łem  dotychczas zebrano 58 020 390 mk. O d 
p. Szulca z D roszek ode b ra li pogorze lcy  osob iście  
razem 42 ctr. żyta i 34 fu r  s łom y. Za o fia rność ser­
deczne „B ó g  zapłać.'1 K om ite t.

Z całej P o lsk i.
—  K ie d y  k ra d z ie ż  s ta je  s ię  z b ro d n ią ?  Ze 

w zg lędu  na obn iżen ie  w a rtośc i p ien iądza og łoszono  
w czo ra j uchw aloną przez Sejm  i  Senat ustaw ę z dn ia  
31 s ie rpn ia  br. k tó ra  w ch odz i w  życie z dn iem  
28 września br. W e d le  te j us taw y kradzież jest uw a­
żana za zb rodn ię  d o p ie ro  począwszy od  dw óch  m iljo  
r ó w  m arek, tak samo oszus tw y  staje się zb rodn ią  
p o p ie ro  począwszy od  2 m iljo n ó w  m arek. Poniże j 
te j k w o ty  kradzież ; oszustw o są przekroczeniem  
należącem do  sądu p o w ia to w e g o  karnego. T a k  
sam o ustawa ta uczyn iła  zm iany p rzy innych  zb rcd  
n iach  i przestępstwach, podw yższa jąc odnośną gra­
n icę  p ieniężną w zg lędn ie  kw o tę , N p . g w a łt pu ­
b liczny  przez uszkodzenie  cudzej rzeczy staje się 
z b ro d n ią  p ow yże j d o p ie ro  2 m iijo n ó w  m arek. Ustaw a 
ta stanow iąca z łagodzenie do tychczasow ych p rzep isów  
n ie  odnos i się do  przestępstw  pop e łn ionych  przed |28 
w rześn ia  br. R ównocześnie począwszy od 28  bm . 
g rzyw n y  p łacone za przestępstw a podw yższa się w  ten 
sposób , że za każdą m arkę zagrożoną w  ustaw ie  p łaci 
s ię 10 tys ięcy m arek przyczem  g rzyw n y  zagrożone 
w  ko ronach  austrjaek ich  zastępuje się taką samą liczbą 
m arek p o lsk ich .

—  W y ła p a n ie  p r z e m y tn ik ó w  na  g ra n ic y  P o ls k i.  
N a Sp iżu w e w si Kacw ina , tuż na samej g ran icy m iędzy 
P o lską  a Czechosłow acją  żyje banda p rze m ytn ikó w , 
p o d o b n ie  zresztą ja k  i w  w ie lu  innych  nadgran icznych 
m ie jscow ościach . Przem ycają w szystko , co się da: 
m ąkę, s łon inę , b y d ło , a naćew szystko  kon ie , k tó rych  
: jp ra w d a  m a ło  w  Polsce, ale za to  płacą z a  n ie  zna­
cznie wyższe ceny za g ran icam i kra ju . P rzem ytn ic tw o  
k o n i o d b y w a ło  się w zd łuż  gó rsk ich  p rzesm yków , a gęsty

Sas sprzyja  n iecne j robocie . P ub liczną  b y ło  ta jem nica, 
że kacw in iacy  przem ycają to w a ry  do  C zechosłow acji, 
ale n ie  m ożna b y ło  n igdy u jąć sp raw có w . W reszcie 
o b w o d o w y  in sp e k to r celny z N o w ego  Sącza, p. G ustaw  
M arsza łko  p o s ta n o w ił urządzić ob ław ę  O b s ta w i! strażą 
celną w szystk ie  ścieżki, prócz je d n e j, k tó rą  z w y k li b y li 
chadzać przem ytn icy, zaś p, kom isa rz  straży St. P aw ­
ło w s k i p rzeb ra ł się za s ło w ack iego  góra la  i u s iad ł przy 
w o ln e j ścieżce, oczekując n ie zw yk łe j zw ierzyny. O ko ło  
p ó łn o cy  zad u d n iło  .na kam ien is te j ścierzynie, a z m ro kó w  
w y n u rz y ło  s ię  siedm  postaci lu dzk ich , p row adzących 
siedem naście doskona łych  ko r.i. Kom isarz P a w ło w s k i 
zagadnął p rze m y tn ikó w , p ropon u jąc  k u p n o  i ostrzegając, 
że trzeba przem ycany „ to w a r11 p rzep row a dz ić  w  te j 
c h w ili na inną  drogę, a lb o w ie m  na tej, p o  k tó re j idą , 
„k ręcą  się*1 ce ln icy. P rzem ytn icy p o p ro s ili gó ra la  o pom oc, 
k tó re j n ie  o d m ó w ił im  przeorany kom isa rz  i ta k  zręcznie 
p o p ro w a d z ił,  iż kon ie  i ludz ie  w p a d li w  ręce straży. 
N ik t  n ie  um kną ł. W  drodze p o w ro tn e j, p row adzące j 
przez Kacw inę , c h ło p i tam te js i, w idząc, iż strażn icy 
p row a dzą  p rzem ytn ików , u s iło w a li ich o d b ić  i s iłą  
u w o ln ić  z rąk straży. Po k ró tk ie j w a lce uda rem n iono  
a.tak ch ło p ó w , Zab rane  kon ie  s tanow ią  w a rtość  o ko ło  
400 m iljo n ó w  m arek.

—  W ie lk a  b a n d a  ro z b ó jn ic z a  s p lą d ro w a ła  m ia ­
s te c z k o  T e le c h a n y . M iasteczko Te lechany w  w o je* 
w ó a z tw ie  po iesk iem  b y ło  w id o w n ią  niesłychanego na­
padu . O negda j w pad ła  tam banda z łożona z 200 ludz i, 
uzb ro jo n a  w  re w o lw e ry  i granaty. N aprzód  w ys łano  
do m iasta p a tro l, następn ie kazała sob ie  dostarczyć 
80  fu rm a n e k . Potem  uda ła  się do  burm istrza , żądając 
w yd an ia  p ien ię dzy  gm innych . K iedy  bu rm is trz  o d m ó w ił, 
p o ło ż o n o  go  trupem . W  dalszym  ciągu bandyc i zaczęli 
rabow ać w szystk ie  p raw ie  dom y —  wynosząc z n ich 
co lepsze m eble , pośc ie l i p ien iądze i  za ładow yw ać 
to  na p rzyg o to w a n e  w ozy. W ś ró d  spazm ów  ko b ie t i 
p łaczu dziec i bandyc i n a jsp o ko jn ie j w y je ch a li z m iaste ­
czka. Na razie poszu k iw an ia  n ie  da ły  rezu lta tu .

Kurs giełdy warszawskiej.
(Notowania nieoficjalne.) 

z dnia 29 września 1923 r.
Marki niemieckie 4 - - 0,0017
Dolary Stanów Zjedn. - - 340000
Funty angielskie - - - 1545000
Korony czeskie - - 10200
Korony austriackie - - - - 4.65
Guldeny hol. - - - 133700
Franki belgijskie - - - 17750
Dolary kanad. - •» - 327000
Franki francuskie - - - 20350
Franki szwajcarskie - - - - 60550
Liry włoskie - - / - ,15600

Ceny złota i srebra
D n ia  27  w rześn ia  P. K. K. P. pljcila

R uble z ło te  -
M a rk i zł. -
K o r. austr. z ł. -
U n ja  łac. „  -
D o la ry  zł. -  s -
F un t szter, „  -
G u id . h o l. „  - -  -  -
Czystego z ło ta  za gram  
R ub le  srebrne -
M a rk i sr. -  .
K o r. austr.
U n ja  łac.
D o la ry  „  
S zy llin g  
G u ld . ho l. 
S rebra za gram

Hiełda zbożowa w F ^ 8
loco Poznań

. |U
Urzędowe notowania z dr.. 28. wrze J  
sznań zł 190 kg. « ładunkach wa»J|

natychmiast ceny hurtowni*!
4$ ^Żyto 

jęczmień -
jęczmień brow, -
Pszenica -
Mąka żytnia -
Mąka pszenna - - -
Ziemniaki jad.
Ziemniaki labr. -
Owies -
Ospa żytnia ,
Ospa pszenna -
Groch poiny ~
Groch Viktoria -

Uwagi: Szczupłe dowozy, skutkiem Pf2C 
gotówki; usposobienie stałe.
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Targ bydlęcy w

Cielęta

Dnia 28 września 
Płacono za 100 ki. żywej wagi: 

Bydło rogate i. kl. -
.. IL id.

IIF. ki.
1. kl.

Ił. ki.
III. ki. 

i. ki.
II. ki.

Iii. kl.
I. ki.

U. kl.
, HI. kl.
Przebieg targn ożywiony.

1923 r.
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Niniejszem mamy zaszczyt, zakomunikować Szan. Publiczności, że w dniu 
dzisiejszym otworzyliśmy w K ępnie przy R ynku nr. 8. przedsiębiorstwo pod firmą

a*t
W

Chór k o śc ie ln y  w
urządza .

w  n ie d z ie lę ,  d n ia  7  p a z°
na saii p. Krowij^ji

99Ż e l a z o ł o m
8

w  P ro s z o w ś e  p
ii®1

przedstawienie a ł0|

połączone z ZABa WA TA1Pff 1

Odegranem
zostanie Koszyk }
Początek o godzinie 6 > ^

#

następnie zabawa.

Tow. z ogr. por.
Przedsiębiorstwo nasze zajmować się będzie specjalnie zakupem łomu że­

laznego oraz hurtowną sprzedażą nowego żelaza, emalji i t. p. artykułów.
Polecając usługi nasze łaskawym względom Szan. Publiczności kreślimy

Z poważaniem

Ż e l a z o ł o m  t . z o. p. Kępno.
im @ @ @ @ @ @ i

Czysty zysk przeznacz* 3 1
ścieiny w Proszowie.

|  hUf
O liczny udział prosi  ̂

Furmanki z Rychtala na miejsc

Zebra*1
członków Zje^jii 
Producentów

powiatu kępińskiego
w środę, dnia 3 p ^ ,
w Kępnie w Hotelu Cen

p° P°l  J j
K r z y w o s z ^991
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DROGERJA POD ORŁEM

E .  K A R Ł O W S K I ,
Kępno, Rynek 22, obok Starej Apteki %

poleca

Farby Lakiery, Pokost, Bronzy
Benzynę do samochodów,
"wfâ ia"pszemcy” Niebieski kamyszek, 

Jianfaapjaj Szklaną wodę Garantol i t. d.

m
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Targi w Rychtalu. I K.ar,?fl5 k?
Od 1 października począwszy wznawia 

się w  mieście RYCHTALU targi co po­
niedziałek. Mocą rozporządzenia Sta­
rostwa niepotrzeba w dniach tych osobnych 
zezwoleń na znajdowanie się w  pasie gra­
nicznym, magistrat Rychtal

Deklaracje przychodowe
podatku obrotowego

ma na składzie

Drukarnia Spółkowa w Kępnie.

nowa, nieużywana Hąr- 
dera o 4 kijach do sprze­
dania. Wiadomości udzieli

J. Dudziński,
fabryka mebli — Kępno, 

ul. Warszawska.

CZARNE LATOWE 
PALTO znalezjpno. 
Kępno, 26 września 1923. 

Urząd SPolicyjny. 
Kokociński. 998

w
4  Fi

i m
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100 tys. B l w

za oddanie k a n a r k a  l i  
uciekł w okolicy rynK 
eksp, N. P. L.
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